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W iad om ości kraiow e.

U w i a d o m i e n i a  
1 C.  K.  Rządu  kraiowego .

P r z y  Tarnowakim C.  R .  Sadz ie  Sz lac hec 
kim uwoln ione  zostało mieysce Rewidenta  ra- 
chnnhow popi l la rnycb z pensyią roczDą 600 Z R .  
w  M.  K.  Chcący po wy ż sz e  mieysce  ot rzymać  , 
Wywieść się maią należyc ie  z znaiomości  i ęzy -  
ków  , niemieck iego , ł ac ińskiego i po l skiego  , 
tudz ież gospodars twa  wieysk iego  i z ł oż yć  p o 
pis p r zed  wspoinnionym C.  K.  Sądem S z l a c h e c 
kim z w iadomośc i  urzędu  R ew id en ta  rachun
ków  pnpi l l arnych.  P ro ś b y  o to należyc ie  al le-  
gataini o p a t r z o n e , podawać  na leży wpros t  do 
wspomnionego C.  K.  Sądu Szlacheck iego ,  albo 
ieżel i  staraiący s ię o to mieysce inż w publ icz-  
» e v iakiey  s łużbie  zostaią , p r z ez  swo i e  P r e -  
a y«yia do tegoż Sądu  , a to w czterych  t y g o 
dniach,  raobuiac od dnia n in ie j  s zego og łoszen ia ,

N.  Pan naywyższein postanowieniem wy- 
danem w L w o w i e  d. i6go  Października r. b. 
nadać raczył  godność katedralnego scholastyka 
prąy grecko-hatolickiey metropolitalney kapi
tule, J X .  Marcinowi B a r w i ń s k i e m n ,  Dokto
rowi Teologi i  i publicznemu Professorowie nau
ki biblyyney nowego testamentu w Uniwerzy- 
tecie Lwowskim , Dyecezalnerau exau>inalorowi 
1 honorowemu Kanonikowi , a Reklors lwo tu- 
teyszego grecko-katolickiego Seminaryium J X .  
Gabryielowi D u b o w i e c k i e m n  katedralnemu 
* konsystoryialneinmn Kanclerzowi , deiąc mu 
Oraz nayłaskawiey katedralną Kustodyią.

Hura W iedeński adnia ięgo  L istop ad a: Obligncyio 
długu Stanu 5 procentow e w  8 i 23/ 3i .  —  Obli-
Kacyie na poćyccką d o 'w y g ra n ia  przes lo sy  z r . i8so
* •  100 Z B .M  I t  —  O bligacyic na pożyczką do
Wygrania pracz losy * r . 1821 *§ 100 ZR . 31, H. —

— Certyfikaty na pożycz. * r . 1821 za 100 M H .-----
K ura na A u g s z b u r g  za 100  H ur. ęg i f o  Uso.

M oneta konw eneyyna ca 1 0 0 ,  *49  7f i -  —  A keyic 
bankow e, iedna po 9 11  Z R . M. H.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Portugaliia i Brazyliia.

—  Z  L iz b o n y  d. 20. P n idz icrn ih a , —  
W y r o k ie m  z d.  25 . W r z e ś n ia  K r ó l  upo

ważnił  Ministra Skarbowego Hr. P o v o a  do 
zaciągnienia nowey pożyczki  20 mili. krusa- 
dów. •— DrDgiein wyrokiem postanowił M o 
narcha za wysłucha-niem zdania swey Rady  po 
większyć cło wchodowe póki stała laryffa nie 
będzie ustanowiona. Podwyższenie  to prze
znaczone iest na opłacenie prowizy i  od nowey  
p o ż y c z k i , ponieważ fakcyia , która przez  trzy 
lata rządziła Królestwem zupełnie Skarb w y 
niszczyła.

Rocznica urodzin Infanta Don P e d r o  (Ce
sarza Brazyliyskiego) obchodzona tn była z nay- 
więhszemi uroczystościami.

Woienny bryg Infant A l i g n e l  orzywióz ł  
tu z M a r a n h a o  smutną wiadomość o dokona- 
ney tam rewolucyi.

H i s z p a n i i  a.
Z M a d r y t u  z d. ifl. Października.

Minister Sprawiedl iwości  przesłał  P r e z e 
sowi Królew. Rady wyrok od Rejenoyi  pod dniem 
22. Września,  wydany, przez  który ,  dla po- 
wś‘ciągnienia zagęszczoney w krain za Rządu 
Staów rozwiązłości  , przywraca na nowo >do 
ważności Królewski okólnik z dnia 22go L u 
tego w którym postanowiono : Wolą iest
Kr ó la ,  ażeby rada iego szczególną z w r ó 
ciła uwagę na potłumienie zgorszenia i z bro 
dni iawuycb , które pochodzą z samowolnych 
rozwodów i rospnslnpgo życia osob ślubnych , 
z zawartych bezwstydnie nałożnictw między 
osobami nieślubnemi , a nareszcie z  nieprze
strzegania przykazanych od kościoła dni świą
tecznych. Nieprzystoyne rozmowy,  nrazy prze
ciw sługom r e l ig i i , wzgardę okazuiące o nich 
mowy i wykony wane po kościołach nieprzyzwoi-  
tości , wyinsgaią koniecznie szczególnieyszey 
baczności i J e g o  Królewska Mość obowięznie 
z tego powodu i Kro lewjkicb  S ęd z ió w ,  ażeby 
Duchownym i Plebanom w i c h  o j c o w s k i c h  
p r*z e d S‘i ę b r a n i a c b przec iw tey obyczaiów 
zepsutości i ku utłninieniu zgorszenia publicz
nego , na przypadek sprzeciwienia się, natych
miast według obmowy praw byli  pomocnymi.

Li»t okólny Ministra Sprawiedl iwości  za
wiera następujące rozporządzenie :  aKrói  chce,



ażeby zatarła została wizelba pamięć ostatnie
go Rządu rokoszanów; przeto rozhaza ł ,  ażeby 
bióro publicznego kredytu nie zarządzało na 
przyszłość te mi kościjelnemi dobrami, które do
tąd oddane nie zos ta ły ,  ponieważ nikt się o 
nie nie zgłaszał .  Intendenci porozumieją się z 
dyecezalnymi Prałatami względem mianowania 
szczególnych rządców dóbr tych, i złożą tych
że doc hod y ,  które oddane będą religiynerau 
fund usz owi ,  skoro się duchowieństwo zgro-.  
inadzi.a .

P odług  E c h a  p ó ł n o c n e g o  powołano 
koniecznie Jenerała V a n d a m m e  na przys ię
g ł e j  do Sądu (A ssis)  w D o u a i ,  chociaż będąc 
woyskowym , od tego się wzbraniał .

Po dłu g  D z i en  n i k a P  a r y z k i e g  o przy
by ł  do P a r y ż a  Don Joaqoin  C a r r e s  główny 
Podskarbi  Hiszpański z pełnomocnictwami R z ą 
du swoiego dla Dwor u  Francuzkiego i wysiadł 
w  pałacu d’A r t o i s .  N

G w i a z d a  z d. 9go Listopada zawiera o 
położeniu rzeczy  w B a r c e l l o u i e  między in- 
nemi następuiące wiadomości :

S  a r  r  y i a d. a. Listopada.
Dnia wczorayszego zawarto Konwencyią 

względem zaięcia B a r c e l o n y ,  T a r r a g o n y  
i H o s t a l r y c h u ,  a dzisiay potwierdzil i  ią Mar
szalek M o n c e y  i' J e ner a ł  M i n a .  Woysko 
Franenzkie zaymie te trzy warownie d. Ągo 
Listopada :

Ta ż  sama Gazeta zawiera ieszcze następu
jące wiadomości z H i s z p a n i i :

Z M a d r y t u  d. I. Listopada.
W  E s t r e m a d u r z e  poddali się wszyscy 

naczelnicy rewolacyyni  wyjąwszy E  m p e c y  n a 
d a ,  który się dotąd nie poddał.

Brygadyier  L a g n n a ,  przywióz łszy z so
bą rozkazy Króla J m c i  katol ickiego,  d. 2ggo 
Października zaiął w posiadłość twierdzę B  a- 
d a j o z .

Z M a d r y t u  d. a. Listopada.
Król  i Królew.  rodzina przybyli  d. 2<)go 

Października do A l d e a  d e l  R i o .  Mimo pa
dającego deszczu mieszkańcy miasta i okolio 
zgromadzil i  się l icznie i okazywali radość swoię 
z  przybycia Monarohy.

Margrabia M a t a f l o r y d a  przyby ł  d. 28go 
do M a d r y t u .

Z K a d y x u  d. 7.9 . Października.
R o z k a z  d z i e n n y .

Dowiedziawszy  s ię ,  że wielu Jenera łów,  
Off icerów i szeregowych z wyspy L e o  nu i 
R a d y m  mimo zakazu Króla Paua naszego 
bawi dotychczas w tern mieście i na wysp ie ,

przeto uwiadamiam, ażeby we 24 godzinach 
udali się na mieysca wyznaczone im w pasz
portach.

A n g e l  D i a s  d e  C a s t i l l o .

Oto iest Adres ,  który Król  otrzymał od 
Jenerała M o r i l l o :  »N. Pani e !  Jenera ł  Ka
pitan Królestwa G a l l i c y i  dowiedziawszy się, 
że WKM ość  odzyskałeś wolność i dawne pra
wa swoie,  napełniony został naywiększa rado
ścią i czyni mu to zaszczyt, że może W K M o i  
prze łożyć  rzetelnie swoy sposób myślenia i w 
imieniu woyska i mieszkańców G a l l i c y i  od 
dać hołd należny. Kiedy W K M o ś ć  w innych 
okolicznościach nie tak przykrych iak ostatnie , 
dostałeś od Hiszpanów imię F e r d y n a n d a  u -  
p r s g n i o u e g o ,  przezco dali do zrozumienia,  
że wszystkiego spodziewają się po WKMośc i  , 
lew bardziey życzyl i  sobie w czasach ostatnich, 
ażebyś W K M o ś ć  powtórnie na tron przodków 
swoich p o w r ó c i ł ! Takie niepokoie , cierpienia,  
błędy i zbrodnie tylko pod oycowskim rządem 
WKMośc i  zapomniane bydź mogą. W  krótce 
znikną cierpienia Oyczyzny,  iey dzieci  zostaną 
poiednane, osuczone będą łzy tylu rod z in ,  
które były ofiarą wściekłości  wszystko niszczą* 
cey rewolucyi .  Dobrzy Galicianie i waleczni  
woiownicy pornczonego ini woyska, tyle pr z y 
czyniający się do tego szczęśl iwego skutku na
pełniają życzeniami tron WKM oś c i  i starać się 
będą utrzymywać go całerni s i ł ami , gdyby mi
mo wszelkiego spodziewania się wystąpili  iacy 
nowi nieprzyiaciele.  Przyymiy W K M o ś ć  ł«* 
skawie ten wyraz naszego uczucia,  htórern na
pawa nas miłość ku poświęcaney osobie W K M o 
ści i życzenie , ażeby tron naszego Władcy na 
niewzruszonych spoczywał  posadach , ażeby 
zaufanie zapewniało ciągle pomyśloość Hiszpa* 
n ó w ,  a duch rokoszu i zniszczenia nie powra
cał więcey do naszego krain. Niech B ó g  utrzy- 
muie W KM o ść  przez długie lata. R o r u n n *  
d. 5 go Października.«

sllrabia K a r l  h a g  e n  y-*

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
—  Z  L on dynu d. 5 . Listopa da. —
Wniesiono w gie łdz ie  tuteyszey pożyczkę 

640,000 funtów szterl ingów (25,600,000 Złtp-) 
dla Kawalerów Maltańskich z prowizyią po 5 
od sta i zabezpieczeniem na teraźnieyszycb 1 
przyszłych dochodach i dobrach tego Zakonu, 
mianowicie we F r a n c y i ,  których wartość wf* 
nosi 29,000,000 f ranków,  a które wkrótce rze* 
czony Zakon obeymie. Oprócz znacznych ® a' 
ległości  , Zakon ten ma mieć rocznego docho
du 5 ,7 9 ° j 7 ^3 franków , a 4,000 zapisanych te
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raz Kawalerów z ło iy  za przyięcie aurnmę 12 
tnilionów franków. N ie  uia ten Zslion żadnych 
d ługów , a terażnieysza pożyczka będzie odda
na w 20 latach.

Na g iełdz ie  ogłoszono wiadomość Angie l
skiego ajenta z B o g o t y ,  tyczącą się Kolum- 
biyskiey pożyczki .  Venże do n io s ł , że Jenera ł  
S a n t a n d e r ,  Wice  - Prezydent Rzeczypospo-  
l itćy dał 11111 do poznania, że pożyczka P .  Z e a  
przyiętę będzie z 20 pCt. Diskonto i że wa
runki kontraktu wyiąwszy summy nagród wy 
pełnione będą , które były ciężarem dla kontra
hentów płacących walutą.

F  r i  n c y i a.
Je nera łow ie  Poruoznicy w słnżbie Króla 

Je g o m o ś c i Katol ickiego:  Hrabia d’ E s p a g n e  i 
Baron d’E r o l e s ,  mianowani zostali przez Xią-  
żęcia A n g o u 1 e in e _ Kommandorami Król .  or- 
riern woyskowego S .  Ludwika.

Je nera ł  Porucznik Baron C a n n e l ,  K o 
mendant dywizyi  3gO oddziału woyska dostał 
od Xiążęc ia  naczelnego Wodza  krzyż Koman
dorski ordern łegi i  honorowey.

D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. 6. Listopada 
umieścił  następniący ar tykuł :

uMinister Spraw Zagranicznych (P .  Ch a -  
t e a u b r i a n d ) ,  o którym mówiono,  i ż p o m o c -  
Bey rozprawie przeciwko zupełnemu odnowie
niu Izby Deputowanych,  oddali się na czas diu- 
g  z P a r y ż a ,  był  onegday zrana podług zwy- 
czaio na Badzie Ministrów,  która się pod prze
wodnictwem samego Monarchy odprawiła.  Co 
się tycze wspomnioney ro zp ra wy ,  możemy z 
dobrego żrzódła zape wnić ,  iż  właśnie Mini
ster Spraw Zagranicznych iest za zupełnem od
nowieniem Izby.  Trzeba  mu oddać te sprawie
dl iwość ; wreście tak w Monarchii reprezenta- 
cyyuey , podług Konslylucyi ,  iak i w  wymow
nych głosach zacnego P a r a ,  znaydoie się wszę
dzie mowa o zupełnem odnowieniu.  Ze  zaś 
odnowienie to nie może bydź uskutecznione 
prościey i sprawiedli wiey, iak przez n o w ą  I z 
b ę  . któreyby członkowie nowo obrani ,  mieli 
iednakowe pełnomocnictwa , naturalną więc iest 
rzeczą ,  iż ieśli Ministrowie mvślą o zupełnem 
odnowieniu,  szczęśliwe ukończenie woyDy Hi- 
•zpańskiey podaie porę do rozwiązania Izby,  w 
Cłein Ministrowie iednego są zdauia, a Minister 
Spraw Zagranicznych nie robi z Ingo taiemDioy.® 
—  W  dalszym ciągu u w a g ,  iż Minister Spraw 
Zagranicznych .był  zawsze za zppełnem .odno
wieniem Izby i podał  stosowny do tego wnio
sek , przytacza D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. 7.  
t. m. niektóre wyiątki z Mowy i e go ,  minney 
roku 1 8 1 6 w  Izbie Par ów podczas wniesione 
go proiektu do prawa względem wyborów.

Sąd Królewski karny w P a r y ż u  po ukoń
czonych feriach rozpoczął  d. 4 - Listopada uro
czyście swoie czynności.  Przed  M s z ą , którą 
miał J X .  D e s j a r d i n s ,  Jenera lny Wikaryiusz 
Dyiecezyi  , wprowadzono P .  ( j n e g e t ,  iako 
Prezesa i P .  B a y e u x ,  iako zastępcę g ł ó w 
nego Prokuratora.  P o  ucończonein nabożeń
stwie zgromadził  się Sąd w sali posiedzeń pier- 
wszey D b y ,  poczerń Jeneralny.Adwokat P.  de  
B r o e  (znany iuż zaszczytnie z wielu wniosków) 
miał M o w ę ,  którą tak .zaczął :  »Mości P ano 
wie 1 Obowiązki  sług prawa są równie liczne, 
iak poważne i święte. Nie dziwię się więc' ,  
Mci  P an o w ie ,  że ustawy na sze ,  gdy podług 
dawnego zwyczaiu za powrotem ninieyszey u- 
roczystości o tych obowiązkach W  WPr.110111 pra
wić przepisuią , nie obawiały s ię ,  aby mówcy 
zabrakło kiedy treści do mówienia.  I owszem 
czuię t o , że żrzódło , z którego tylu moich 
poprzedników z tak wyszczególniouemi talen
tami czerpało , i eszcze nie wyscbło ; atoli M o 
ści P an o w ie ,  gdy mi dziś o zamiłowaniu praw
dy mówić przy cho dzi , czyliż nie samemu przed
miotowi winien iesiern, że Wam przedewszy- 
stkiein rozwinę przyczyny skłaniaiące mnie do o- 
brania takowey treści ? Zamiłowanie prawdy zda
wało mi się bydź szczególnieyszym darem ko
jarzącym w sobie wszystkie przymioty Sęd z ie
go . ®  Jenera lny Adwokat rozszerzywszy się wy 
mownie w tey rz e c z y ,  przyszedł  na b łę d y , któ- 
rerai szczególnie w czasach naszych usiłuią zać
mić światło prawdy,  alstnieież , iaka fałszywa 
nauka; —  rz ek ł ,—  któreyby od lat trzydziesta 
nie rozpowiadano w e  F r a n c y  i ?  By ł aż  ia
ka niedorzeczność , któreyby nie wymyślono i 
któraby nie znalazła łatwowiernych dla siebie 
czcicielów ? Z zaufaniem i z dumą występo
wali mężo wie ,  ocznie atheizmu łaknący obcych 
maiąthów i naywyższey władzy. Ich to w yr o cz 
nia kazała wi er z y ć ,  że w nich tylko mieszka 
mądrość i że za ich obrębem wszystko iest nie- 
wiadotnością i głupstwem. Na ich skinienie 
powinna była wznieść się natychmiast nowa bu
dowa Państwa. Oni to utworzyli  w mgnienia 
oka nowe Króles two,  nowe prawodawstwo, no
wą Re l ig i ią ,  nowy stan fami li i ,  nowe zasady 
prawa własności i w nadęlości swoiey byli tak 
szaleni ,  że mniemali ,  iż wszystko odtąd w y 

bornie iść powinno. Jak ież  więc były tego 
skutki?  A c h ,  Mości P a n o w ie !  Krew tysiąca 
ofiar odpowiada nam na to 1 Sprawiedl iwość 
wygnano Z iey świątyni ;  noo posępna za
kryła całą F  r a n c y i a ; iedynie brzęk kay- 
danów przerywał  iey okropną c i s z ę ; nare- 
śc ie ,  samego Monarchę poprowadzono na r u 
sztowanie,  gdzie z rak swoich poddanych śmier-
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cis męczennika p o l e g ł ! —  Zapamiętali  I i  toż 
to były owoce waszyeh świetnych obietn ic ,  
które obłąkanemu dawaliście Indowi ? Prawiac 
mu o w o l n o ś o i ,  wtrącaliście go do wi ęz ień !  
Prawiąc  o r ó w n o ś c i, nadaliściecie inuią tylko 
w  g robie !  Mówiąc o b r a t e r s t w i e ,  pozwa
laliście na takowe tylko po śmierci 1 Id ź c ie ,  a 
ieżeli  ieszcze możecie mieć wyrznty sumienia,  
otwórzcie oozy i przekonaycie s i ę ,  iak daleko, 
człowiek obłąkać się może zboczywszy  rftą z 
drogi  prawdy.« Po  tern smotnem wystawieniu 
b łędów i zbrodni iuż przeminionych; zwj-ocif 
Mówca rzecz na sprzeczności ,  w które za na
szych dni zawihłali  się nieprzyiaęiele prawdy.  
»Widzieno , z iahą patryiotyczną nienawiścią 
piorunowali  na oboe N a ro d y ,  a w równym cza
sie chcieli wygnać rodowitą Francuzką dyna- 
styią i cudzoziemca osadzić na T ro n ie ;  iak w y 
nosząc się z miłości swoiey  ku Konsłytucyi , '  
chciel i  nam narzacić obrzydłą,anarchiczna Kon- 
stytucyią z roku 17 9 1  , iak ogłaszaiąc wolność 
wyznan, hańbili w świętych kościołach opowia- 
ć a c z ó w  Boskiego słowa ; iak się chełpil i  sza
nowaniem prawa , a sami z naywiększem zgor- 
szeuiem wyłamywali  się z pod niego i gwał 
cili ie. W id z i an e ,  iak chciwi byli  woyny, aby 
wspierać rokoszanów N e a p o l u  i T u r y n u ,  
ale przeciwnie pokóy og łasza l i , gdy szło w H i 
s z p a n i i  o obronę Ołtarza i Tronu ; widziano, 
i e  ieżeli  zgadzało się z ich planem , potępiali 
wdawanie się w sprawy obcyeh obcych N a ro 
d ó w ,  a po chwili  znowu brali ie pod swoię o- 
piekę i ob ronę ,  ebeąe im swoię na u h ę i swoie 
z a s a d y  rządowe natzncać.a Na końca mo
w y  obróci !  C. B r o e  głos do młodych zwolen
ników prawa:  »Nie słnchaycie pochwal owych
pochlebców osznkać was nsiłuiącycb. Zostaw
cie innym ten śmieszey przywilzy rządzenia N a 
rodami , Die znniąc ich dzieiów i kierowania 
przyszłością,  nie znaiąc obecnośi. Wierni  praw
dz ie  rzeczy nie daycie oinamió się słowami. 
Będą c  p r z y j a c i ó ł m i  towarzyskiego porządku po 
gardźcie łalwem z wycięz.lwein fał szywey w y 
mo w y ,  chcącey tzlko podobać się pospólstwu 
dla podania zaburzeniom oręża ; przyiaciele nie
podległości ,  tey szlachetney własności waszego 
Stanu,  nie przedawaycie praw swoich dachowi 
Stronnictwa i waszego tak chwalebnego urzędu 
nie zamieniaycie na polityczną frymarkę.a —  P o  
shońozoney mowie przyiętey głośnemi oklaska
mi, Członkowie Rady  stanu adwokackiego z ło
żyl i  zwyczayną przys ięgę i rozwiązano posie
dzenie.

Dzisieyszego wieczora (pisze G w i a z d a

, 2  ’  —

z d. 6. Listopi.) wyszło bardzo ważne dzieło t. 
i . :  » Z b i ó r  h i s t o r y c z n y c h  a n i e d r u h o -  
» w a n y c h  d o t ą d  d o b n m e n t ó w  p r o c e s s u  
t > X i ę c i a  E n g b i e n « ,  które Je ner a ł  S a w a r y  
(w znanem pisemka swoiem) za stracone poda
wał.  T o  ważne pismo,  w którein znsyduie się 
nawet d z i e ń n i k  nieszczęśl iwego X i ą ż ę c i a , 
rzuci  nowe światło na iego proces.  Czytaiąo 

.. te dokómenta obiaśniemy się we wszystkich wąt- 
^jDliwościach. I  tak o. p. dowiaduieiny się ztain- 

tąd. , . 'żfi"Xiążę na końca badań prosił  o pozwo
lenie mówienia z N  a p o 1 e o n e in : »Niin« rzekł,  
ppodpiszę ninieyszy protokół ,  proszę nsilnie o 
rprywatne posłuchanie o pierwzego Konzula. 
»Moie iinie , godność moia , inoie zasady i o- 
akropne moie położenie każą mi się spodzie- 
swać , że prośba moia odmówioną mi nie bę- 
»dzie.« T ę  prośbę Xiążęc ia  czytano członkom 
Sądu w obecności przytomnych ; nikoma więc 
taynem bydź nie mogło, że X i ą ż ę  żądał rozmo
wy z Konzulem. Dla czego n|e powiedziano 
o tern pierwszemu Konzulowi?^  Wspomnione 
pismo zawiera oprócz tego listy M n r a t a ,  J e 
nerała Hu 11 i na i Radcy Stanu R e a l a ,  wre- 
ście oba koncepta wyroku.  Pismo toywyszło u 
braci B  a u d o u i n , wydawców zbioru p a m i ę t- 
n i k ó w  r e w o l u o y i  ( Alem oires sur la  rcvo- 
lu łion .)

S z w a y c a r y i a .
R o z p o r z ą d z e n i e , k tóre  dla ś c i ś l eyszego 

ut rzymywania  pol i cy i  w z g l ę d em  obcych  wy d a ł  
R z ą d  Kantonu L u c e r n y  pod d. 1 7 .  P a ź d z i e r 
nika,  zaw iera  między  inDemi następuiące p r z e 
p i s y :  Każdy  codzoz iem iec  bawiący  d lu żey  iak 
dni 1 4  w  iakim domu za jezdnym , i eżel i  daley  
pozos tać  pragnie ,  ma wyraźnie pros ić  o p o z w o 
lenie  d łu ższ eg o  pobytu.  Cudz oz ie mc y  państw 
takich, których p os ło w ie  znayduią się w S z w a y- 
c a r y i  czyn ić  to powinn i  p rz e z  swoich  P o 
s łów , a mieszkańcy takich hra iów,  k tórych P o 
s łow ie  nie są nwierzyte lnien i  w S z w a y c a r y i ,  
mogą tylko za w iedzą  swo i ch  dawnych  W ł a d z  
mieyscowych  o trzymać p oz wo le n i e  d łu ż sz e go  
bawienia .  Kto ob ceg o  cz łowie ka  maiącego ie-  
dynie  paszport  zatrzyma u s iebie  nad dni i 4  * 
snrowey  podpadnie  karze.

P  r u s s y.
K r ó l  J e g o m o ś ć  dawał  d.  7.  b.  m. pos łu 

chanie Król .  Saskiemu J e n e r a ł o w i  P o r u c z n i 
kow i  P .  W a t z d o r f f ,  który  iako nndzwyczay-  
ny P o s e ł  i pełnomocny  Mini ster  Kró la  J e g o 
mości  Sask iego,  w r ę c z y ł  Kr ó l o w i  s w ó y  l ist  w i e 
rzy t e lny .

Rcdakcyia, J .  B e n s y j  D ru k , J .  F i l i e r a .


